
Protokół Nr V/07 
V Sesji Rady Miejskiej Białogardu 

w dniu 4 stycznia 2007 r.  
 

Miejsce obrad: sala konferencyjna Urzędu Miasta. 
 
Trybuna Obywatelska Mieszkańców godzina 13.30. 
Glos zabrali następujący mieszkańcy: 
1.Władyslaw Skotnicki – sprawa remontów., znak „Zakazu wjazdu” pod warzywniakiem. 
2.Edward Duda – sprawy dotyczące Klubu Honorowych Dawców Krwi., nie zabierał glosu. 
3.Radzimierz Buczma – sprawy dotycząca parkowania pojazdów na  ulicy Zamoyskiego. 
4.Henryk Lipnicki – poruszył sprawy Miasta i jego mieszkańców. 
Powiedział, że nie zgadza się z tym, że cena wzrasta. W tym roku nie ma wyborów, dlatego 
też cenę wody można podnieść. Prosi popatrzeć czy, aby to nie jest o 10% za dużo.  
Pan Burmistrz -powiedział, że nie stać nas na budowę Aquaparku a wybudujemy basen 
-listopad 2002 r. W projekcie budżetu na rok 2007 nie ma  zapisanej kwoty na budowę 
basenu. W jaki sposób będą realizowane obietnice wyborcze? Sprawa Trybuny 
Obywatelskiej, praktycznie jest to już druga robocza sesja Rady i nie ma w porządku Trybuny 
Obywatelskiej. 
Burmistrz Miasta - odpowiedział, że tematy prac też są różne. Trzeba najpierw porozmawiać 
zanim złoży się krytykę. 
Kazimierz Sosnowski- przeprosił, ale na temat tych basenów nic nie mówił. 
Przewodniczący Rady-powiedział, że Trybunę Obywatelską prowadził lepiej czy gorzej. 
W ciągu 2 lat ta Trybuna była całkowicie zdejmowana. Punkt widzenia zmienia się od punktu 
siedzenia. Trybuna Obywatelska przechodziła różne koleje losu. 
Jesteśmy jedną z niewielu Rad, która stosuje tę formułę. W ten sposób stwarzamy 
mieszkańcom możliwość wystąpienia w dniu Sesji Rady ( dotyczy spraw bieżących będących 
w gestii władz miasta ), gdy mieszkaniec wyczerpał drogę instancyjną. 
Kazimierz Sosnowski - powiedział, że szanuje wypowiedzi Pana Przewodniczącego Rady. 
Pamięta jednak jak Pan Przewodniczący naciskał, aby Trybuna Obywatelska była w porządku 
sesji. 
Przewodniczący Rady-odpowiedział, że problem był w tym, że chciano ją zlikwidować 
całkowicie. 
Andrzej Styczyński- powiedział, że zgadza się z tym co powiedział Pan Przewodniczący 
Rady. Był taki okres , że Trybuny Obywatelskiej nie było w ogóle.  
Dodał także , że gdy był sam Przewodniczącym Rady to Trybuna Obywatelska była w 
porządku obrad sesji. 
 
 
Ad 1 Otwarcie Sesji, w tym: 
 
Sesje otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Białogardu, Andrzej Świrko po 
wypowiedzeniu formuły: 

„ Otwieram obrady V Sesji Rady Miejskiej Białogardu”  
Następnie powitał  Radnych, Starostę Powiatu Białogardzkiego, dyrektorów i 
prezesów spółek, kierowników jednostek organizacyjnych Miasta oraz 
mieszkańców. 
 



Na podstawie listy obecności  stanowiącej załącznik  Nr 1 do protokołu stwierdził 
istnienie „quorum”, obecnych było 19 radnych, wobec czego Rada była władna do 
podejmowania prawomocnych rozstrzygnięć. 
Na podstawie § 33 ust. 2 Statutu Miasta za zgodą Rady obowiązki sekretarza obrad 
prowadzący obrady powierzył Kierownikowi Biura Rady Miejskiej, Danucie Holczewskiej-
Szydłowskiej. 
Następnie prowadzący obrady przedstawił porządek obrad, który stanowi załącznik Nr 
2 do protokołu. 
 
Ad 2 Informacja Burmistrza Miasta z działalności między sesjami oraz z wykonania  

         uchwał Rady Miejskiej. 

Przedstawił: Stefan Strzałkowski, Burmistrz Miasta. 

 
Ad 3 Rozpatrzenie projektu i podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf  
         za zbiorowe  zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków na  
         obszarze Miasta Białogard. 
Przedstawił: Zastępca Burmistrza, Zbigniew Raczewski 
Powiedział, że Cena 2,17 zł brutto za 1m3 ( było 1,89 zł ) wzrost o 28 gr, cena 3,32 zł brutto 
za 1m3 za ścieki dla wszystkich odbiorców ( było 3,10  zł )wzrost o 22 gr. Ogólny wzrost o 
50 gr. Spółka ponosi większe koszty w związku z tymi inwestycjami. Ta regulacja cen, 
zwalnia Miasto z opieki nad tymi urządzeniami. 
 
Opinie Komisji: 
1) Infrastruktury i Ochrony Środowiska – Bogdan Żurawski, opinia pozytywna 
2) Budżetu i Finansów – Sławomir Domański, opinia pozytywna 
Dyskusja: 
Kazimierz Sosnowski – dostaliśmy poradnik „ ABC radnego” z Urzędu Marszałkowskiego. 
Radnym jest już III kadencję, będzie głosował jako radny przeciwko podwyższaniu cen. 
Zapytał, czy jak zamrozimy podwyżkę to będzie zaskarżenie uchwały.  
Obecnych  jest 20 radnych , przybył na obrady radny Adam Gajlewicz. 
Jerzy Harłacz – powiedział, że Klub Radnych Niezależnych będzie głosował „za”. 
Adam Gajlewicz – powiedział, że przeprasza za spóźnienie. Na komisjach wielu radnych 
było przeciwko łączeniu spółki. Dwa lata temu mówiono, że  będą podwyżki.  
Zapytał, czy warto słuchać Burmistrza. Tutaj się chyba myli albo mija się z prawdą.  
Trzyma za słowo kolegę Harłacza. 
Trzyma za słowo, że przez 3 kolejne lata nie będzie podwyżek. Nowa Rada i nowe podwyżki. 
Niech podwyżki będą racjonalne. 
Paweł Barańczuk – zabierając głos powiedział, że stajemy przed bardzo trudną decyzję,  
ale jakąś decyzję trzeba podjąć. 
Ta spółka cały czas dawała podwyżki pracownikom. Mimo naszych sprzeciwów, stoimy 
twarzą w twarz z monopolista. Są duże koszty własne firmy. Ma bardzo mieszane uczucia ma 
świadomość, że cena wody musi pójść w górę. Sugeruje, aby zastanowić się, 
aby w następnych latach uzyskać dokładny plan inwestycji, kosztów , oszczędności w firmie. 
Stanisław Hatłas – powiedział, że wodociągi rocznie płacą haracz podatku  w kwocie  
350 tysięcy zł rocznie, 200 tysięcy dla Gminy a 150 tys. dla Starostwa. 
Aktualnie obecnych jest 21 radnych, na obrady  przybył radny Janusz Turnik. 
Józef Leszczyk – stwierdził, że emocji nie wzbudzają podwyżki na poziomie inflacji,  



dwu cyfrowy wzrost skłania do dyskusji. Ta decyzja sprzed 2 lat tworzenia spółki rejonowej. 
Zapytał, czy  my mamy dostęp do wszystkich założeń. W ciągu roku zrobiono jakiś ruch , 
może jeszcze można, będzie przeciw podwyższaniu cen. 
Zbigniew Rychter – stwierdzi l, że  w zasadzie wszystko powiedziano. Jednak chce się do 
pewnej rzeczy odnieść, pod uzasadnieniem nie ma podpisu. Pytał odnośnie powstania spółki 
Regionalne Wodociągi i Kanalizacja – w jakiej wysokości były przejęte należności z Karlina 
i Gminy BIAŁOGARD.  
Burmistrz Miasta – stwierdził, że mieszkańcy zapłacą i tak za wodę, projekt jest ósmą 
wersją, cena kształtuje się na podstawie kosztów, jeżeli poniżej kosztów uchwalimy cenę to 
Miasto musi dopłacić. Jeżeli zrezygnujemy z podatków i wzrostu wody będzie trzeba 
dopłacić. Umowa Spółki określa, że cena wody jest wyliczana według kosztów w każdej 
gminie. Burmistrz przedstawił koszty wody i ścieków u wspólników: Miasto Bialogard – 5,49 
zł, Gmina. Białogard -14 zł, Miasto i Gmina Karlino – 8,91 zł, Miasto i gmina Połczyn Zdrój 
– 8,56 zł, Gmina Tychowo – 8,75 zł. Stanął w obronie Powiatu, który nie winduje stawek za 
umieszczenie w kasie drogowym urządzeń. W 2006 roku nie podniesiono cen wody, bo 
mieszkańcy przez wiele lat mieli brudną wodę i chciano, aby chociaż rok nie odczuli tego 
przy czystej wodzie. W następnych latach będzie racjonalnie podchodzić do cen, każda gmina 
wylicza ceny wody.  Prywatnie nie był zwolennikiem przystąpienia do spółki, inni nas 
naciskali, żyjemy w regionie, w Polsce. Musimy wspólnie działać na ich rzecz. 
Kazimierz Sosnowski – powiedział, że reprezentuje samorząd białogardzki, zapytał co 
będzie z ludźmi, którzy nie będą w stanie zapłacić. Czy będą odcięci od wody i  ścieków. 
Burmistrz Miasta  -  powiedział, że w każdym przypadku dopłacą mieszkańcy, 
Miasto ma obowiązek zapewnić dostęp do wody. 
Adam Gajlewicz – powiedział: znamy się nie od dziś i żarty Pana Burmistrza nie są na 
miejscu. Dlaczego takiej decyzji nie było w poprzedniej kadencji. Zapytał: czy zna Pan 
strukturę przedsiębiorstwa, np. piekarz podniesie ceny, czy mieszkańcy nie stracą.  
Można było wynegocjować lepsze wejście do spółki. 
Jerzy Harłacz –stwierdził, ze  spółka chce ograbić mieszkańców, na tej zasadzie działa 
abonament. My będziemy dyktować ceny a nie spółka, jest to pierwszy i ostatni raz kiedy 
podniesie rękę za podwyżką. 
Janusz Turnik – powiedział, że Burmistrza i Panią Prezes prosi o dopracowanie bardziej 
jasnych kosztów. Dziwi się kolegom, że mają za złe Burmistrzowi, że ceny w ubiegłym roku 
nie podniesiono  Ta podwyżka też go boli, też będzie płacić. Nie można jednak uogólniać,  
są biedni i biedniejsi. Prosi o dyskutowanie a nie polemizowanie. 
Zbigniew Rychter –złożył wniosek o imienne głosowanie. 
Paweł Barańczuk – zgłosił wniosek formalny o zamknięcie dyskusji. 
Przegłosowano wniosek formalny o imienne głosowanie: 
za-14, przeciw-7, wstrzymało się –O Wniosek przeszedł. 
Przeprowadzono głosowanie imienne przyjęte przez Radę w glosowaniu jawnym. 
Głosowanie imienne odbyło się przez wywołanie przez prowadzącego obrady kolejno 
według listy obecności nazwisk radnych oraz wypowiedzenie przez wywołanego radnego 
słów: ‘za”, „przeciw” lub wstrzymuję się > 

1.Paweł Barańczuk-przeciw 
2.Wiesław Czurko  - za , 
3.Sławomir Domański –,za 
4.Krystyna Drachal-Mostek – za, 
5.Adam Gajlewicz – przeciw, 
6.Jerzy Harłacz – za, 
7.Stanisław Hatlas – za, 
8.Krzysztof Jarosz – za, 



9.Jozef Leszczyk – przeciw, 
10.Krystyna Leś – za, 
11.Stefan Purol – za, 
12.Zbigniew Rychter – przeciw, 
13.Krzysztof Skoczyk – za, 
14.Kazimierz Sosnowski – za, 
15.Bogusław Stanczewski – za, 
16.Andrzej Styczyński – za, 
17.Tadeusz Szwed- za,  
18.Andrzej Świrko – za, 
19.Janusz Turnik –za, 
20.Jolanta Zięcik – za, 
21.Bogdan Żurawski – za. 

Wynik był następujący: 
za- 16 , przeciw – 5, wstrzymało się – 0. 
                                                                Rada podjęła uchwałę NR V/23/07 
Ad 4 Wolne wnioski i informacje. 
Paweł Barańczuk - 

Andrzej Styczyński - 

Adam Gajlewicz - złożył informację, że nosi się z zamiarem zrzeczenia się pełnienia funkcji 
radnego. Po wypadku czekają go liczne operacje. W styczniu będzie miał pierwszą operację, 
później następne. 

Ad 5 Sprawy organizacyjne Rady. 
Przewodniczący Rady - poinformował, że kolejna VI Sesja odbędzie się w dniu 24 stycznia 
2007r. ( w środę ) o godzinie 9.00. 

W porządku obrad znajdą się następujące sprawy: 
- budżet Miasta na rok 2007, 

- plan pracy Rady, wnioski do programu kadencyjnego Rady. 

- plan pracy i kontroli komisji Rewizyjnej i komisji stałych. 

Sprawy dyżuru radnych., do ustalenia termin oraz miejsce ( w czwartki w godzinach 14.00-
16.00, w biurze Rady a może gdzie indziej ). 

Trybuna  Obywatelska Mieszkańców, do rozważenia może poza Urzędem Miasta. 

Paweł Barańczuk – zaapelował do radnych, mieszkańców o pomoc. Jest chora koleżanka, 
prosi o wsparcie funduszu na przeszczep szpiku kostnego. 

Bogusław Stanczewski – poinformował, że w dniu 24 stycznia br będzie uroczyste otwarcie 
hali sportowej. Zaprasza wszystkich radnych. Będą zaproszenia pisemne imienne. 

Ad 6 Interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi na poruszone w nich sprawy. 
 
Adam Gajlewicz – powiedział, że po raz kolejny nurtuje go sprawa dotycząca mieszkańców 
naszego miasta. Przypomina, iż w zeszłym roku już się ta sprawą zajmował.  
A mianowicie, chodzi o imprezy  publiczno-sylwestrowe, zabawy w głównym punkcie 
naszego miasta, czyli pod ratuszem. Jak wiemy, dwa lata temu  doszło w ubiegłym roku do 
wypadku, jedna osoba doznała uszczerbku na zdrowiu. Szczerze współczuje, ale bale nie od 
dziś są organizowane w różnych miastach, w miastach, które w trosce o bezpieczeństwo 



swoich mieszkańców ubezpieczają takie imprezy. Natomiast  nasz Gospodarz na taki pomysł 
nie wpadł , dlaczego? On tego nie wie . Przykro jest jemu, że tak się stało, lecz nie uważa, aby 
taki chuligański wybryk czy też nieumyślne spowodowanie wypadku tej osoby miało w 
sposób dotkliwy przesądzić o zorganizowaniu imprezy. Wielu z mieszkańców, którzy z 
różnych powodów nie może uczestniczyć w prywatnych imprezach związanych z obchodem 
Nowego Roku czy też są samotni tego wieczoru zostało ukaranych decyzją Burmistrza, który 
w tamtym roku nie zgodził się na zorganizowanie tej imprezy. Natomiast rok temu odbył się 
Bal Burmistrza dla pracowników Urzędu oraz innych zaproszonych gości. Jedynie co miasto 
zaoferowało naszym mieszkańcom, zacytował: „  W Białogardzie już złożył życzenia.  
W telewizji i w gazetach” Powiedział: ciekaw jestem w jakich. To jest jedna sprawa. 
Natomiast druga dotyczy tego samego okresu, czyli sprawy związanej z wypłatą 
odszkodowania dla osoby pokrzywdzonej przez chuligański wybryk w konsekwencji, której 
miasto  musiało wypłacić dużą sumę pieniędzy.  Skoro stać nas było na wypłatę 
odszkodowania to dlaczego w tym roku nie stać było Urzędu na ubezpieczenie imprezy? 
Mało tego raz na jednej błędnej decyzji nasz Gospodarz nie poprzestał. Podjął kolejną 
nieodpowiedzialną, która w swoich skutkach naraziła znowu URZĄD a przede wszystkim nas 
podatników, mieszkańców na wypłatę dużego odszkodowania w kwocie kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. Ale to jeszcze nie wszystko a gdzie jeszcze odszkodowanie plus odsetki?  
Oczywiście. Zastanawia się Pan, co mam na myśli otóż sprawa pana Połuboczki. 
Zatem z wielkim szacunkiem pytam: skoro Pan podjął decyzję o ukaraniu miasta przez nie 
zorganizowanie imprezy noworocznej właśnie mieszkańcom ( bo na pewno o swoją zadbał 
Pan ) to jaką podejmie Pan decyzję o ukaraniu ale tym razem samego siebie ( jak mniemam ) 
która w swojej konsekwencji doprowadziła nas mieszkańców do uszczuplenia budżetu miasta 
i to w pokaźny sposób? ( kilkadziesiąt tysięcy złotych ). 
Proszę jeszcze wytłumaczyć jak to się ma do Pana hasła wyborczego ( idei ) Porozumienie 
Samorządowe, czy w tych sprawach coś takiego miało miejsce. Reasumując, niedługo 
pozbawi nas Pan Burmistrz takich imprez jak: „Dni Białogardu” czy „Bitwa o krowę”, no bo 
po rozumowaniu Burmistrza też może tam dojść do nie miłego incydentu. A zresztą bawić się 
może, ale tylko władza. 
Życzenia Burmistrza -  Burmistrz złożył życzenia gazecie, zacytował artykuł. 
Sprawa wypłaty odszkodowania Panu Połuboczce. Jaką Pan podejmie decyzje o ukaraniu 
samego siebie, że podjął taką nietrafna decyzję. 
Burmistrz skłamał. Ci co oglądali kolejna sesję, budowa centrum handlowego, dwu- trzy 
kondygnacyjnego. Odczytał pismo: Wiedział co to za firma, jak mówiła, co robiła. Ta firma 
to kupiła. Nie dano do ogólnopolskiej gazety informacji o przetargu. Ta firma przyjechała. 
Mnie przebiła. Złożyli 2 wnioski o budowie obiektu. Te decyzje poszły do sąsiadów i osób 
zainteresowanych. Na piśmie podpisało się dwudziestu kilku przedsiębiorców. Odczytał 
pismo z datą 10.10. 2006r. do dzisiaj nie otrzymano odpowiedzi. 
Miano nadzieję, że wydanie decyzji będzie zgodne z obietnicą Pana Burmistrza.  
Kupiła to firma dewlooperska, która  to sprzeda ale nie naszym mieszkańcom. 
Pokazał i zacytował treść decyzji Burmistrza. To jest decyzja proszę Państwa, gdzie Pana 
słowo, słowo honoru. Sprawdziły się moje słowa. Sprawdziły, przedstawił jak to jest w 
Kołobrzegu. Zgodnie prawem przekształcił na 2 kondygnacje. 
Jeszcze ma 2 wnioski, ale przekroczył czas, jak zdąży to je przedstawi na następnej sesji albo 
w prasie. 
Burmistrz Miasta  – powiedział, że są to insynuacje. Zapytał, czy Pan wypowiadał się we 
własnym interesie. Była to transakcją stulecia. Transakcja jest jak najbardziej celowa.  
O szczegółach powie Sekretarz  Miasta, Pani Krupińska. Powiedział, że nie zaryzykuje. 
W mieście nie ma takiego bezpiecznego miejsca. Nie ma odpowiednich ciągów 
ewakuacyjnych, jest to opinia fachowców. Kwestia Komendanta Straży Miejskiej: są 2 



sprawy. Zwolnienie a później zawieszenie. Z decyzją sądu trzeba się zgodzić, chociaż 
prywatnie się nie zgadza. 
Komendant wnosi o 50 tysięcy zł. Raca była wystrzelona z tłumu a nie fajerwerku. 
Można bardzo wiele rzeczy na tym budować. Komendantowi wypłacono 27 tysięcy złotych. 
Ad voce A.Gajlewicz – powiedział, że o ile będzie odszkodowanie to będą znacznie większe 
koszty jeszcze koszty drugiego zatrudnionego komendanta. To Pana feralna decyzja do tego 
doprowadziła. Chyba Pan nie był na innych przetargach. Może wszystko pozamykamy bo nie 
ma ciągu. Życzenia, przeczytał artykuł gazety. Odpowiada Pan sprytnie aby zamydlić oczy.  
Radny,  pytał czy będzie pracował Burmistrz z Komendantem? 
Burmistrz Miasta – odesłał do kasy, aby Radny zbadał jakie były wpływy z działalności 
poprzedniego Komendanta? 
Sekretarz Miasta– odpowiedziała, że Burmistrz przekazał mieszkańcom życzenia za 
pośrednictwem prasy i BTK. Należy patrzeć na koszty. Wywindowana była cena. Decyzja o 
parkach – decyzje są przygotowywane przez urbanistę z uprawnieniami, w tym wypadku Pani 
Maria Wiśniewska. W przypadku wydawania pozwolenia na zabudowę była zmiana 
przeznaczenia na lokale usługowe. Burmistrz nie ma obowiązku znać wszystkich przepisów 
na pamięć.  
W sprawie interesantów, którzy składając pisma nie otrzymują odpowiedzi. 
Sekretarz Miasta odpowiedziała, że strony w sprawie otrzymują odpowiedzi, pozostałe osoby 
nie są informowane. Kilka pism wróciło, bo nie było podanych aktualnych adresów.  
 
Ad voce A. Gajlewicz – chodzi o słowa Burmistrza, nie ma nic do Pani Sekretarz i Pani 
Karoliny Siwek, nie mówi, że decyzje zostały wydane niezgodnie z prawem. 
Tylko wtedy można było coś zrobić w sprawie ale nic nie zrobiono. Nie zgadza się,  
że wzrosną koszty w przypadku podania do prasy ogólnopolskiej, jak wzrosną koszty, gdy 
ogłoszenie kosztuje 350 zł. Stwierdził, że odczytał jak Burmistrz  się wypowiedział. 
Sekretarz  Miasta – odnośnie zarzutów do Burmistrza jest ustawa o ochronie konkurencji. 
Zbigniew Rychter -  pytał dlaczego na ul. Kołobrzeskiej o godz. 4.00 wyłączana jest woda. 
Przewodniczący Rady – odpowiedział, że ciepła woda jest ogrzewana w kotłowni,  
a następnie wędruje do wymiennikowni. Obserwując zużycie w nocy wody podjęto decyzję, 
aby nie było cyrkulacji i zużycie energii było mniejsze. Zaprosił na spotkanie celem 
wyjaśnienia sprawy. 
Krystyna Drachal-Mostek – powiedziała, że wystąpienia radnego Adama Gajlewicza 
sprawiają przykrość i to jest napastliwe. Sprawa spotkań mieszkańców z Burmistrzem – nie 
było żadnych radnych a można było wzmocnić Burmistrza. 
Przewodniczący Rady – prosił o zapoznanie się ze Statutem Miasta w jakiej sprawie winny 
być interpelacje.  
Adam Gajlewicz – jaka moja prywata skoro stracił możliwość inwestowania, wtedy nie 
stanęła  Pani Krystyna Drachal -Mostek a teraz Pani staje. Radny stwierdził, że nie było 
Radnego na spotkaniu bo był w szpitalu. 
Kazimierz .Sosnowski – powiedział do prowadzącego obrady: te interpelacje to Pan 
zamieszał, to z Pana winy powstało zamieszanie. 
Przewodniczący Rady –  odpowiedział: to, Pan chce mnie przekrzyczeć, bo Pan ma donośny 
głos, Pan cały czas polemizuje, nie przerywa się, gdy drugi mówi. Każdy ponosi 
odpowiedzialność za to co mówi. 
Tadeusz Szwed – zauważył,  że w Lulewicach jest park technologicznego. 
Burmistrz  Miasta – jest to w ramach RPO w Lulewicach to też prowadzi Stowarzyszenie, 
ale jest to inny program, powstanie jeszcze w tym roku to u nas. 
Bogdan Żurawski – mieszkańcy ul. Poetów proszą o interwencję, zakończono kanalizacje 
sanitarną, Rada podjęła uchwałę, okres przygotowawczy jest 24 miesiące, na ulicy jest 



niemiłosierny zapach. Prośba o komisję , interwencję, to samo na Kisielicach, Bolesława 
Śmiałego. 
Józef Leszczyk – prosi o podanie cen w gminach ościennych. O co my się tu właściwie 
kłóciliśmy. 
Burmistrz  Miasta – jako ekonomista to Pan wie, że są dopłaty. Przekaże ksero w tych 
sprawach. 
 
Ad 7 Zamknięcie Sesji. 
 
Po wyczerpaniu porządku obrad Przewodniczący Rady wypowiedział formułę: 
                    „Zamykam obrady IV Sesji Rady Miejskiej Białogardu” 
Obrady zakończono o godzinie 16.50. 
 
 
Protokółowała: Danuta Holczewska-Szydłowska      
 
                                                                                            Przewodniczący Rady: 
                                                                                                 Andrzej Świrko 
                                                                                   
                                                                                                          
 
 

 
  
 
 


